
Z rokowań 
francuske- 
marokańskich
w Ax-les-Bains

»Kiliński« wraca do kraju
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29 bm. rozpoczęła w Howym Jorku obrady podkomisja rozbrojeniowa OMZ

Na zdjęciu: El Glami, pa 
sza Marakeszu (z lewej) w 
rozmowie z Pierre July, mi
nistrem francuskim do spraw 
Tunisu i Maroka (pierwszy 
s prawej).

W atmosferze odprężenia międzynarodowego
przedstawiciele

ZSRR, USA, Anglii i Francji
radzq nad znalezieniem drogi

Jo zbliżenia stanowisk mocarstw
w sprawie rozbrojenia

FOT. CAF

NOWY JORK (PAP). WI obrady podkomisji rozbroje- 
dniu 29 bm. o godzinie 20' niowej ONZ. W obradach
czasu warszawskiego rozpo
częty się w Nowym Jorku

1 J Powrotu na tron Ben Yousseia 
Przywrócenia suwerenności
Przeprowadzenia reform
gospodarczych, społecznych i politycznych

Rząd francuski
przez dwa dni 
obradował nad 
sytuacją w Afryce

PARYŻ (PAP). Posiedzenie 
gabinetu francuskiego pod 
przewodnictwem prezydenta 
Francji Coty, które rozpoczę 
ło się w niedzielę, trwało 
dwiema przerwami do ponie 
działku wieczora. Po zakoń
czeniu posiedzenia minister 
do spraw Maroka 1 Tunisu 
Pierre July odczytał oficjal
ny komunikat głoszący, że 
na posiedzeniu „rząd zatwier 
dził uchwałę w sprawie ogól 
nej polityki wobec Maroka”, 
wytyczonej podczas rokowań 
w Aix-les-Bains. July do 
dal, że rząd postanowił uczy 
nić wszystko co możliwe, 
aby doprowadzić do utworze 
nia rządu marokańskiego 
jeszcze przed 12 września br. 
Komunikat nie wspomina 
ani słowa o powrocie na tron 
sułtana Ben Youssefa, ani 
detronizacji Ben Arafy.

Jak podaje prasa, delega
cja marokańskiej „demokra 
tycznej partii niepodległoś
ciowej” opublikowała komu
nikat, który stwierdza, że 
partia żąda: natychmiastowe 
go usunięcia sułtana Ben 
Arafy, niezwłocznego powro
tu z wygnania na Madagas
karze sułtana Ben Youssefa, 
powołania rady tronowej i 
utworzenia rządu marokań
skiego, przywrócenia całko
witej suwerenności Maroku, 
przeprowadzenia reform go
spodarczych, społecznych i 
politycznych.

Jeśli chodzi o nacjonalis
tyczną partię „Istiklal”, to 
oświadczyła ona, że nie weź

za“ i „przeciw“J„
Dziwne stanowisko 
rządu Australii

PARYŻ (PAP). Jak po
daje agencja France Presse, 
minister spraw zagranicz
nych Australii R. Casey o- 
świadczył w odpowiedzi na 
interpelacje posłów labourzy 
stowskich w parlamencie, iż 
Australia popieufa przyjęcie 
do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych wszystkich 
krajów, które tego pragną, 
niezależnie od ich ustroju 
społecznego i politycznego. 
Rząd Australii przeciwny 
jest jednak przyjęciu do 
ONZ w obecnej chwili Chiń 
skiej Republiki Ludowej.

mie udziału w zapowiedzia
nym rządzie marokańskim 
dopóki nie zostanie rozstrzyg 
nięta sprawa powrotu na 
tron sułtana Ben Youssefa.

Podczas trwania posiedze
nia gabinetu podano do wia
domości, że nowy rezydent 
generalny Francji w Maroku 
zostanie mianowany w naj
bliższym czasie. Potwierdza 
to pogłoski o dymisji dotych
czasowego rezydenta — Gil
berta Grandvala. Jak poda
ją agencję zachodnie, odwoła 
nie Grandvala, spowodowa
ne naciskiem ze strony skraj 
nie prawicowych kół fran
cuskich, może wywołać no
we zaburzenia w Maroku.

W komentarzu na temat
(Dokończenie na str. 2)

biorą udział przedstawiciele 
Związku Radzieckiego, Sta
nów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii, Francji i Kanady. 
Zadaniem obecnej konferen
cji jest rozpatrzenie już wysu 
niętych propozycji rozbroje
niowych — radzieckiej, ame 
rykańskiej, francuskiej i an
gielskiej — oraz opracowa
nie sprawozdania, które zo
stanie przedłożone na następ 
nej sesji Zgromadzenia Ogól 
nego NZ. Obrady podkomi
sji będą tajne, możliwe jed
nak, iż niektóre przemówie
nia zostaną opublikowane.

Przewodniczącym pierw
szego posiedzenia podkomi
sji rozbrojeniowej wybrano 
delegata Związku Radziec
kiego A. Sobolewa. Stany 
Zjednoczone reprezentują w 
obradach Harold Stassen i 
H. Cabot Lodge, Francję — 
Jules Moch, Wielką Bryta
nię — Anthony Nutting, Ka 
nadę — Paul Martin.

Otwierając posiedzenie A. 
Sobolew zwrócił się do de
legatów pozostałych państw 
prosząc Ich o wyrażenie o- 
pinii w sprawie propozycji 
rozbrojeniowych wysunię
tych przez Związek Radziec
ki 10 maja i potwierdzonych

Pierwsza rozmowa
S/.irjemilsu 
z Dullesem

NOWY JORK (PAP). W 
dniu 29 bm. odbyła się pierw 
sza rozmowa przebywające
go w Stanach Zjednoczonych 
ministra spraw zagranicz
nych Japonii Szigemitsu z 
amerykański m sekretarzem 
«tanu Foster Dullesem.

NOWY JORK (PAP). Jak po
daje * Waszyngtonu korespon
dent agencji United Press, prze 
wodnicząca „Narodowej Partii 
Kobiet“ USA Alicja Paul w prze 
mówieniu wygłoszonym przez ra 
dio wezwała Kongres do uchwa
lenia ustawy o równouprawnie
niu kobiet w dziedzinie pracy. 
Jak wiadomo, sprawa ta wnoszo
na jest co Jakii czas na obrady 
Kongresu od 1923 r. Ustawa — 
oświadczyła Paul — powinna 
całkowicie zlikwidować dyskry
minację kobiet pracujących.* * *

HAGA (PAP). W Amsterda
mie odbyło się tradycyjne świę
to komunistycznego dziennika 
„De Waarheld“. W święcie tym 
wzięło udział tysiące robotników 
Holandii. AV dzielnicy portowej 
zorganizowano szereg wystaw 
obrazujących osiągnięcia w kra
jach obozu socjalizmu i walkę 
maą pracujących w krajach ka
pitalistycznych. Na wiecu, który 
odbył się z okazji tego święta 
wystąpił przedstawiciel Komite
tu Centralnego Komunistycznej 
Partii Hoiadii, Herben Wage
naar,

* * *

PARYŻ (PAP), w ostatnich 
dniach w centralnej i południo
wej Francji szalały silne burze, 
którym towarzyszyły ulewne 
deszcze. Rozgłośnia paryska po
daje. że w Uyonie woda zalała 
na wielu ulicach sutereny oraz 
pomieszczenia na pierwszym pię 
trze. Straty spowodowane powo 
dzią obliczane są na kilkaset mi 
lionów franków. W niektórych 
okolicach Francji z powodu u- 
lewnych deszczów zniszczone zo 
stały również winnice.

* * *

BERLIN (PAP). Policja za- 
chodnio-berlińska wydala zakaz 
odbycia zebrania Towarzystwa 
Przyjaźni Niemiecko-Radzieckiej 
w dzielnicy Wedding mimo iż 
towarzystwo to jest zalegalizo
wane na terenie Berlina zachód 
niego. W czasie zebrania obser
watorzy meczu piłkarskiego 
ZSRR — NRF mieli opowiedzieć 
o swych wrażeniach z tego spot 
kania, i

Na zdjęciu: grupa po- 
wstańców pędzona do nie
woli w miejscowości Ru
rig ba.

Plenarne 
posiedzenie WK FN

W dniu 3 września o go 
dżinie 11 w salli konfe
rencyjnej (nr 4) Prezy
dium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Gdańsku 
odbędzie się plenarne po 
siedzenie Wojewódzkiego 
Komitetu Frontu Narodo
wego.

Na porządku obrad: o- 
mówienie dotychczasowej 
pracy oraz bieżących za
dań terenowych komite
tów Frontu Narodowego,

Parlament sudanski
powziął uchwalę 
o przeprowadzeniu
lebiscytu narodowego

PARYŻ (PAP). Rozgłośnia 
kairska podaje, że parla
ment sudański powziął jed
nomyślną uchwałę o przepro 
wadzeniu plebiscytu w spra 
wie przyszłości Sudanu. Ple
biscyt ten przeprowadzony 
zostanie zamiast wyborów 
do Zgromadzenia Ustawo
dawczego, które w myśl u- 
kładu angielsko - egipskiego 
w sprawie Sudanu z 12 lu
tego 1953 r. miało rozstrzyg
nąć, czy Sudan połączony zo 
stanie w jakiejkolwiek for
mie z Egiptem, czy też zo
stanie państwem niezawis
łym. . i

przez N. A. Bulganina na 
konferencji genewskiej.

Pierwszy zabrał głos w 
imieniu Stanów Zjednoczo
nych H. Cabot Lodge przed
stawiając podkomisji propo
zycje rozbrojeniowe wysu
nięte na konferencji genew
skiej przez prezydenta Eisen 
howera.

Następnie delegat Francji 
Jules Mach omówił fran
cuski plan rozbrojeniowy. 
Po nim przemawiał delegat 
Wielkiej Brytanii A. Nutting.

Przed rozpoczęciem pierw 
szego posiedzenia podkomisji 
delegat ZSRR A. Sobolew 
odbył rozmowy z delegatem 
Wielkiej Brytanii A. Nuttin- 
giem oraz z przedstawicie
lem USA H. Strassenem.

Prezydent Eisenhower, któ 
ry znajduje się obecnie w 
swej posiadłości wiejskiej, 
przekazał prasie oświadcze
nie w związku z rozpoczę
ciem obrad podkomisji roz
brojeniowej. Wyraził W na
dzieję, że obrady podkomisji 
toczyć się będą w tym sa
mym duchu szczerości i 
współpracy, jaki panował na 
konferencji genewskiej sze
fów rządów czterech mo
carstw.

PRZEMÓWIENIE 
A. A. SOBOLEWA

Obrady toczą się przy 
drzwiach zamkniętych. Przed 
stawicielom prasy rozdano 
— w czasie trwania posie
dzenia — teksty przemó
wień delegatów ZSRR, 
USA, Anglii, Francji i Ka
nady.

Przedstawiciel Związku 
Radzieckiego A. A. Sobolew 
oświadczył, że zdaniem rzą
du radzieckiego główne za
danie przy rozpatrywaniu 
problemu rozbrojenia pole
ga na tym, aby znaleźć dro
gę do zbliżenia stanowisk 
mocarstw w tej kwestii i do 
osiągnięcia niezbędnego po
rozumienia zarówno w spra 
wie redukcji broni klasycz
nych, jak też zakazu broni 
atomowej.

Propozycje radzieckie z 
10 maja przewidują re
dukcję zbrojeń i zakaz bro 
ni atomowej w ciągu lat 
1956 — 1957, w dwóch eta
pach. Ustalają one poziom, 
do którego powinny być 
zredukowane siły zbrojne 
państw od 1 do 1,5 milio
na żołnierzy dla Związku 
Radzieckiego, USA i Chin 
oraz 650 tysięcy żołnierzy 
dla Francji 1 Anglii. Prze
widują one również zwo
łanie światowej konferen 
cji dla ustalenia poziomu 
sil zbrojnych innych 
państw.

Zgodnie z propozycjami 
radzieckimi, doświadczenia 
z bronią atomową i wodo
rową wstrzymane zostaną 
już w pierwszym etapie. 
Przystępują do realizacji 
posunięć w dziedzinie re
dukcji zbrojeń i sił zbroj
nych, państwa jednocześ
nie zobowiązują się uro
czyście nie stosować broni 
atomowej. Na tym etapie,
(Dokończenie na str. 2)

Rumuńska
Republika
Ludowa
roMisje

siły zbrojne
BUKARESZT (PAP). 

Agencja Agerpress poda
je:

W wyniku konferencji 
genewskiej, która sprzy
jała osłabieniu napięcia 
międzynarodowego, Rada 
Ministrów Rumuńskiej 
Republiki Ludowej, prag 
nąo wnieść swój wkład 
do dalszego złagodzenia 
napięcia w stosunkach 
między państwami, posta 
nowiła zredukować do 1 
grudnia 1935 roku liczeb 
ność sil zbrojnych RRL o 
40 tysięcy żołnierzy.

Zwolnione dzięki temu 
fundusze będą użyte na 
budowę domów mieszkał 
nych i na potrzeby kultu 
ralno - bytowe.

1 września
„Dniem Poko|u“
w okręgu
Fraufcfiriłi ł

BERLIN (PAP). 1 wrześ
nia obchodzony będzie jako 
„Dzień pokoju” w całym 
okręgu Franfurtu n/Odrą. W 
dniu tym sztafeta biegnąca 
wzdłuż granicy na Odrze i 
Nysie, przyniesie meldunki z 
miast i wsi do Frankfurtu

Gen St. Popławski
-generałem armii

WARSZAWA (PAP). Pre
zes Rady Ministrów miano
wał wiceministra obrony na
rodowej generała broni Sta
nisława Popławskiego — ge
nerałem armii.

m Inaugurowano
uroczystości 
mickiewiczowskie

BERLIN (PAP). Z okazji 
126 rocznicy spotkania Mic
kiewicza z J. W. Goethem 
odbyła się w niedzielę 28 
sierpnia w białej sali zam 
ku Weimarskiego uroczysta 
akademia, która zainauguro 
wała uroczystości mickiewi
czowskie w Niemieckiej Re 
publice Demokratycznej. 
Wz?ięli w niej udział w cha
rakterze gości: ambasador
nadzwyczajny i pełnomocny 
PRL w NRD, Stanisław Al 

ibrecht wraz z małżonką, 
n/Odrą, skąd przekazane * *o-ILeon Pasternak, Rysziard 
staną do Niemiec zachodnich. | Matuszewski,

r^3al £
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Kończą już siew 
rzepaku

CHŁOPI ZE WSI LEŚNICA ODPOWIADAJĄ 
NA APEL PĄCZEWA

0 RZYKŁAD chłopów Pą-
1 ezewo, którzy m. in. po 

stanowili zawieźć na Cen
tralne Dożynki meldunek o 
wykonaniu rocznego planu 
skupu zboża nie pozostał be* 
echa. W odpowiedzi na ich 
apel chłopi ze wsi Leśnica 
w powiecie lęborskim podję
li na zebraniu w dniu 28 
bm. szereg zobowiązań, w 
wykonywaniu których współ 
zawodniezyć będą z Pącze- 
wera.

M. in. postanowili oni zor
ganizować w dniu 2 wrześ
nia manifestacyjną odstawę 
zboża, a do 15 września wy
kończyć z nadwyżką roczny 
plan obowiązkowych do
staw ziarna. Ponadto do 
dnia 5 września zakończą 
oni całkowicie podorywki 
ściernisk, a do 15 paździer
nika — orki zimowe.

Jednocześnie wzywają do 
współzawodnictwa wieś Po 
gorzelice oraz inne wsie 
powiatu lęborskiego.

ZBOŻE DLA KRAJU
TAK wskazuje poniższa
d la, stan wykonania mi

tabe 
miesięcz 

nego planu dostaw zboża w po 
szczególnych powiatach naszego 
województwa jest Jeszcze nieza
dowalający. A czasu pozostało 
już bardzo niewiele.

1. pow. sztumski 72,1
2. „ starogardzki 72
3. „ pucki 70,6
4. „ gdański 66,7
5. „ malborski 60,8
8. „ kościerski 52,9
7. „ kwidzyński 52
8. „ tczewski 50,2
9. „ wejherowski 43,9

10. „ elbląski 35,2
11. „ kartuski 34,5
12. „ nowodworski 26,8
13. miasto Gdańsk 23.4
14. pow. lęborski 21,4

w Subkowach (po w. Tczew)Gospodarstwo TC Ii 
kończy siew rzepaku.

Na zdjęciu: pracownicy gospodarstwa Paweł 
Rebel, Feliks Sablewski i Teresa Brulcmann podczas 
•iet >u rzepaku. Fot, W. N leży wins ki

Do magazynów GS-ów na 
pływa coraz więcej zboża. 
Stan, Mojerotvski z Tych- 
nów pow, Kwidzyn odstawił 
2 tony zboża z tegorocznych 
żniw.

Fot, A. Wysocki

TABLICA
HONi

Ot

G ROMADA SZTUM

duje o całkowitym wyko
naniu dostaw zboża za 
miesiąc sierpień. Plan ten 
został wykonany w dniu 
29 sierpnia rano. Tuż za 
gromadą Sztum Podzam
cze postępuje gromada 
STRASZEWO, której po
została do zrealizowania 
planu miesięcznego zaled 
wie niewielka ilość zbo
ża.

W dniu 27 sierpnia 
br. Indywidualnie 

gospodarujący chłopi ze 
wsi NOWA WIES w po
wiecie sztumskim zorga
nizowali u siebie już dru
gą zbiorową dostawę zbo 
ża. Uczestniczyło w niej 
26 rolników, którzy do
starczyli na punkt skupu 
23 ton ziarna.

1 września br. spodzie
wany jest w Gdyni statek 
PMH „Kiliński“.

W ciągu przeszło rocz
nego pobytu na wodach 
Wietnamu statek „Kiliń
ski“ wykonał około 80 
proc. ogólnej ilości prze
wozów z południa na pół
noc kraju, głównie woj
ska z pełnym sprzętem 
łącznie z ciężką artylerią. 
Mimo, iż „Kiliński“ jest 
statkiem towarowym, za
bierał on za każdym rej
sem do 5 tys. ludzi.

Na zdjęciu: Fragment
statku „Kiliński“ w czasie 
pobytu na wodach Wiet
namu.

Fot. CAF

Rybacy
»Salmoni« i »Arki«
na Morzu Północnym 
wysoko przskrsczyii 
zadania imesęczne

Rybacy dalekomorscy o- 
siągają nadal wysokie wyni
ki połowowe. Ostatnio najwy 
daj niej szymi łowiskami były 
Devils Hole i południowy 
stok Fladen Ground, gdzie 
trawlery „Dalmoru” uzyska
ły 29 bm. przeciętnie po 8,1 
tony śledzia.

Najlepsze wyniki tego dnia 
osiągnęły „WULKAN” z szy
prem Stanisławem Kuchar
czykiem — 29 ton śledzi, 
„WIELKI WÓZ” z szyprem 
Władysławem Sztachelskim
— 13,5 tony, „PEGAZ” z szy 
prem Józefem Rajskim — 13 
ton, „KASSIOPEA” z szy
prem Janem Laskiem — 12 
ton' i „PODLASIE” z szy
prem Bolesławem Iwańskim
— 11 ton śledzia.

Ogółem rybacy „Dalmoru” 
wykonali do wczoraj 112,1 
proc. miesięcznego planu po
łowowego, przy czym „WUL
KAN” z szyprem Stanisła
wem Kucharczykiem — 174,3 
proc. planu, „POLLUX” z 
szyprem Kazimierzem Durki 
szem — 152,3 proc., „BABU
NIA“ z szyprem Kazimie
rzem Oplotą — 148,2 proc. i 
„ORION” z szyprem Janem 
Knibbą — 134,8 proc.

Średnia wydajność dla ar- 
kowskich superkutrów, ło
wiących na Morzu Północ
nym, wynosiła 29 bm. 3 to
ny. W dniu tym „Gdy 194” 
z szyprem Henrykiem Kref
tem złowił 5,5 ton śledzia, 
,Gdy 235” z szyprem Leonem 
Kucharskim — 4,5 tony, a 
„Wła 113” z szyprem Henry
kiem Cybulskim — również 
4,5 tony śledzia.

16 superkutrów „Arki” 
zrealizowało juŁ miesięczne 
zadania połowowe, zaś 8 jed 
nostek powyżej 90 proc. Ar
ko wscy rybacy dalekomorscy 
wykonali do wczoraj 118,7 
proc. planu. Przodują w tym 
załogi „Gdy 191“ z szyprem 
Grzegorzem Borną (148,2 
proc. planu miesięcznego), 
„Gdy 210” z szyprem Tadeu
szem Drelicharzem (132,4 
proc.), „Gdy 233” z szyprem 
Włodzimierzem Kurowskim 
(126,9 proc.) i „Gdy 196” z 
szyprem Janem Wolanow
skim (122,9 proc.).

(cm)

„Batory“
przybył do Leningradu 
z ąrupą 
turystów francuzie!]

MOSKWA (PAP). 29 sier
pnia w godzinach wieczor
nych zawinął do portu le- 
ningradzkiego polski statek 
„Batory”, na którym przyby 
ło do Związku Radzieckiego 
około 760 turystów francus
kich.
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Kartki z podróży po krajach demokracji ludowej

Mad urzekającym
które jest i nie jest czarne
(Od specjalnego wysłannika)

morzem

WARNA w 19.55 r. 
JLMORZE Czarne bynaj- 
171 mniej n[e je3i czar
ne. Gładka jak lustro ta
fla wody ma delikatny, 
turkusowy połysk. Jest 
tak przezroczysta, że gdy 
wyjedzie się łódką, czy ro 
u erem wodnym w upalny, 
słoneczny dzień w morze, 
z łatwością motna zoba
czyć dno i migające srebr 
ne rybki.

„CZORNYJ“ — TO 
GROZNY

kiem pytam Bojana, co to 
znaczy. A on w śmiech. Buł 
gada to jedyny w Europie 
kraj, gdzie twierdzące ski
nienie głową oznacza: „nie”, 
przeczące zaś — „tak'’.

Podobne nieporozumienie, 
acz bardziej tragiczne, oglą
dałem na filmie bułgarskim. 
Po pierwszych dniach wyz
wolenia żołnierz radziecki 
zaleca się do bułgarskiej 
dziewczyny. W pewnej chwi 
li pyta, czy może ją pocało
wać. Dziewczyna robi prze
czący — w naszym pojęciu 
— ruch głową. Po bułgarsku 
oznaczało to — tak. Żołnierz 
pomyślał, że ,,nie” i odcho-jr^ZORNYJ w języku buł- 

^ garskim to groźny. A 
w czasie sztormu buigar- 
garskie morze jest rze
czywiście groźne. Nie
pozostaje wówczas ni śla- TXTTTVT~ D . ,
cłu z tej turkusowej,! W1?0 7 Bul^r11
spokojnej barwy i z gładkiej 1 dzo tarue’ Cena butelki 
jak lustro tafli wody. W wma ,rowna si^ cenie dwóch 
czasie sztormu groźnie szu-' PaCTek ^0«, które 
mi morze. Olbrzymie fale {:ez n:e.są drogie (o wiele 
dochodzą do kilkunastu me-; ^anez.e naż w ^dsce). Wino 
trów. Z brzegu widać tylko■ Jest tu używane po prostu 
strzępy białej piani

dz: z żalem. Dziewczyna pa
trzy za nim zdziwiona.

KRAJ WINNIC

jako napój chłodzący. Pije 
się przy śniadaniu, obiedzie 
i kolacji. Nic dziwnego. Buł
garia jest krajem winnic.

Poznajemy bułgarską ku
chnię. Do wyboru są tylko 
potrawy z baraniny. Próbu 
jemy szaszłyk pieczony na 
ogniu i podawany na roż
nie, kebacze — małe twar
de kiełbaski. Zapachu bara
niny w ogóle nie czuć. Wszy 
stkie potrawy pływają w o- 
liwie i są aż nazbyt pikan
tne. Pomidorów w bród. A- 
le za ziemniakami w czasie 
pobytu w Bułgarii stęskni
łem się. Podają tu tylko na 
specjalne życzenie i w ta
kiej ilości, jak u nas jarzy
ny.

Ten sam Turek podchodzi 
znowu do naszego stolika i 
przynosi na talerzyku coś 
przypominaj ąc ego wyg 1 ądem 
strączki naszej fasoli.

— Mole — mówi.
„Mole” to po bułgarsku — 

proszę. Odpowiadam — bła- 
gadoriu (dziękuję) — i kosz
tuję kawałek zielonej rośli
ny.

To papryka, ulubiona po
trawa bułgarska. Takich 
strączków zielonej papryki

Naj
lepszy pływak nie ośmieli 
się wówczas wypłynąć na 
morze.

A więc jestem na miejscu.
Z okna hotelu „Plaż“ widzę 
wspaniałe klomby.

Róże. Przez cały czas po
bytu w Bułgarii będziemy 
oglądali całe łany róż, któ
rych Bułgaria jest królest
wem. Takich klombów i ta
kiej ilości kwiatów nie zo
baczycie w Polsce.

Dopiero za tym łanem róż, 
w dole, plaża, upstrzona ol
brzymimi parasolami i dalej 
morze.

BAŁKAŃSKIE SŁONCE
p IERWSZEGO dnia nie 

siedźcie dłużej na słoń
cu niż 10 — 15 minut — o- 
strzegał mnie Bojan Stojan, 
bułgarski przyjaciel, które
go poznałem w pierwszym 
dniu pobytu w Warnie.

Starałem się zastosować 
do jego wskazówek, ale... mi 
mo to musiałem kilkakrot
nie zmieniać skórę W poło
wie czerwca, w pierwszych 
dniach naszego pobytu nad 
Morzem Czarnym, kąpaliś
my się tylko my, Polacy,
Czesi, Węgrzy, Niemcy, An
glicy — jednym słowem 
przyjezdni. Bułgarzy wy grze 
wali się tylko na słońcu.
Nie kąpali się, gdyż woda 
była jeszcze dla nich... za 
zimna. Zaledwie... 14 stopm.
C.

ZIMNY PRYSZNIC 
SŁODKIEJ WODY

p O wyjściu z kąpieli tarze
A ba iść zaraz pod prysz

nic słodkiej wody. Dopiero 
tutaj, kąpiąc się w Morzu 
Czarnym, przekonałem się, 
co oznacza pojęcie ..morska 
słona woda”. Jedno nieostro 
żne zachłyśnięcie się wodą 
i czujesz jakby* wypił 
szklankę piołunu. To już nie 
słona, a gorzka woda. Pro
cent zasolenia Morza Czar
nego wynosi 1,7. Jeżeli więc 
nie skorzysta się z pryszni
cu słodkiej wody, skóra bę
dzie sztywna, jak wygarbo
wana. Ale za to ja«k lekko 
ęię pływa. Wystarczy poło
żyć się na wznak, ręce po
dłożyć pod głowę i można 
tak płynąć w nieskończo
ność, choćby do Krymu.

W „PIWNICY”
Q IEDZIMY w piwnicy.
^ „PiwnSca” w Bułgarii, 

to rodzaj restauracji czy gos 
pody ludowej. Spotkać tu 
można o każdej porze dnia 
ludzi, którzy przychodzą do 
„piwnicy”, by odpocząć w 
cieniu drzew i ugasić prag
nienie. Przed budynkiem 
wśród stolików jest estrada, 
na której wieczorem tańczy 
się popularny, a tak urzeka
jący cudzoziemców ludowy 
bułgarski taniec „chora”.
p ODCHODZI do naszego
L stolika starszy czło

wiek. Turban, który nosi na 
głowie, każe domyślać się, 
że to Turek. Zwraca się do 
mnie z pytaniem, czy mam 
kibrit. „Kibrit“ po bułgar
sku to zapałki — tłumaczy 
Bojan.

Robię twierdzący znak gło 
wa i sięgam do kieszeni, a-ley zniszczyli linię telefonicz- 
łe Turka iuż nie ma- Wzra-' na.

potrafi jeden Bułgar w cią
gu dnia zjeść do 60 sztuk. 
Mnie wystarczył jeden ką
sek. Musiałem natychmiast 
splunąć, nie zwracając uwa
gi na „bon ton”. Gorzki, du
szący smak wstrzymuje dech 
w piersiach. Turek poradził 
ażebym zwilżył solą wargi 
i zaciągnął się papierosem. 
Po dłuższej chwili pomo
gło.

BĘDĄC W BUŁGARII
NIE PROŚCIE O BUŁKĘ
Proszę kelnera o bułkę.
— Mole bułka — powia

dam.
Kelner patrzy na mnie w 

pierwszej chwili ze zdumie
niem i nagłe na jego do
tychczas uprzejmie uśmiech 
niętej twarzy rysuje się 
groźny mars. Powtórzyłem 
jeszcze raz swoją prośbę i, 
sądząc, że kelner nie wierzy, 
iż mam bułgarską walutę, 
pokazują 100-lewowy bank
not. Tego już było za wiele. 
Odpowiedział ostro, że buł
kę ma dła siebie, a nie dla 
cudzoziemskich... (dalsze sło
wa, które użył, jako niezbyt 
parlamentarne do druku się 
nie nadają).

Musiał interweniować Bo
jan, wyjaśniając mu, że buł
ka w języku polskim to 
chleb.

Dawno nie widziałem tak 
serdecznie śmiejącego się kel

bułgarskim — to żona. Le
piej nie używajcie tego sło
wa, gdy będziecie w Bułga
rii. Bułgarzy są bardzo zaz
drośni o swoje „bułki”.

- Jest już późno. Bojan od
prowadza mnie do hotelu. 
Ale trudno spać w taką noc. 
W pierwszą noc nad Morzem 
Czarnym. Jeszcze raz muszę 
spojrzeć na morze. Na mo
rze, które w mroku nocy, 
naprawdę jest. czarne.

Marian Podgóreczny

laróii
żąda zjednoczenia 
swego kraju

PARYŻ (PAP). Dziennik 
„Humanite” podaje, że w 
Wietnamie południowym pa
nuje silne niezadowolenie z 
polityki rządu Ngo Dinh Die 
ma. Ostatnio w wielu mias
tach odbyły się demonstracje 
i wiece pod znakiem walki 
przeciwko terrorowi policyj 
nemu. Uczestnicy tych de
monstracji domagali się rów 
nież nawiązania normalnych 
stosunków między Wietna
mem południowym a Wiet
namską Republiką Demokra 
tyczną, wolności prasy i 
wstrzy man i a amerykańskiej 

nera. Muszę bowiem wyjaś-l pomocy wojskowej dla rządu 
nić, że „bułka” w językuiNho Dinh Diema.

Z obrad podkomisji
rozbrojeniowej ONZ
w üowym Jorku

(Dokończenie ze str. 1)
tj. w 1957 roku broń ato
mowa i wodorowa nie bę
dzie produkowana i zmnicj 
szone zostaną odpowiednio 
wydatki państw na potrze 
by wojskowe, a następnie 
kiedy redukcja sił zbroj
nych i broni klasycznej 
zrealizowana zostanie w 
75 proc. ustalonej normy, 
wejdzie w życie całkowity 
zakaz stosowania broni a- 
tomowej, wodorowej i in
nych rodzajów broni ma
sowej zagłady. Propozycje 
z 10 maja przewidują roz
wój szerokiej współpracy 
międzynarodowej w dzie
dzinie pokojowego wyko
rzystania energii atomo
wej.

Propozycje radzieckie 
zakładają również wprowa 
dzenie skutecznych środ
ków kontroli międzynaro
dowej nad realizacją po
sunięć w dziedzinie kon
troli rozbrojenia.
Związek Radziecki — po

wiedział Sobolew — uczynił 
znaczny krok naprzód przyj 
mując szereg propozycji wy
suniętych przez mocarstwa 
zachodnie. Obecnie kolej na 
mocarstwa zachodnie.

Mówca wyjaśnił następnie 
istotę nowych propozycji, 
wniesionych przez rząd ra
dziecki 21 lipca na konfe
rencji szefów rządów czte

Realizacja wniosków 
II konferencji partyjno - ekonomicznej
w Sioczni im. Komuny Paryskiej 
to ambitny cel
gdyńskich stoczniowców, 
io dalsze obniżenie 
kosztów produkcji

Sytuacja
w Afryce pin.
siadał 
napięta 
Rząd '

próbuje znaleźć
wylścl© 

z impasy
(Dokończenie ze str. 1)

rządowego programu rozwią 
zania problemu marokańskie 
go, dziennik „Franc Tireur", 
pisząc o poważnych sprzecz
nościach w łonie samego rzą 
du, stwierdza, że premier 
Faure, pragnąc doprowadzić 
do końca swą politykę w 
sprawie Maroka, gotów jest 
ewent. zgodzić się na dymi
sje ministrów sprzeciwiają
cych się planom premiera.
Panuje opinia — pisze dzień 
nik — że sytuacja w Maroku 
jest zbyt poważna, aby pod
porządkować ją względom 
wewnętrznym”.

* * *
PARYŻ (PAP). Z doniesień 

dzienników francuskich wy
nika, że w różnych miejsco
wościach Maroka i Algeru 
trwają starcia między pow
stańcami a wojskiem i żan
darmerią.

Korespondent agencji Frań 
ce Presse podaje z Algeru, 
że od 3 dni samoloty prze 
wożą żołnierzy i sprzęt woj
skowy do Algeru i Maroka,
W poniedziałek doszło w Ra 
bacie do nowych incydentów.
W Fezie i Meknes zanotowa
no szereg wypadków podpa
leń. W Marakeszu powstań- skiej tych ostatnich jest

właśnie wielkim osiągnięć

W ubiegłą sobotę w 
Stoczni im. Komuny Pa
ryskiej w Gdyni odbyła 
się II konferencja par
tyjno - ekonomiczna. Za
równo referat mgr 
inż. SKRZYMOWSKIE- 
GO, jak i późniejsza dy
skusja wykazały, iż te
goroczna konferencja by
ła wielkim krokiem na
przód w porównaniu z a- 
nałogicznym roboczym 
spotkaniem przedstawi-

" cieli gdyńskich stoczniow 
eów w ub. r.

Dotyczy to nie tylko prze
biegu konferencji, gruntow
nie opracowanego referatu, 
wszechstronnie, niemal dro
biazgowo analizującego moż 
liwości obniżki kosztów 
własnych produkcji, ale 
przede wszystkim — wcze
śnie rozpoczętej, zakrojonej 
na szeroką skalę pracy przy 
gotowawczej do konferencji 
propagandowej i organiza
cyjnej.

Specjalna komisja zakła
dowa koordynowała prace 
przygotowawcze, prowadzo
ne przez wydziałowe komi
sje problemowe, czuwała 
nad mobilizacją robotników 
do masowego składania 
wniosków racjonalizator
skich, do zainteresowania 
możliwie wszystkich robotni 
ków oraz pracowników mży 
nieryjno - technicznych i 
administracyjnych walką o 
pełniejsze wykorzystanie re
zerw produkcyjnych, tkwią
cych jeszcze w tym dużym 
zakładzie.

BOGATY PLON
Przebieg konferencji wy

kazał, iż dotychczasowe, ści
ślej mówiąc — tegoroczne 
wysiłki o obniżenie kosz
tów produkcji statków są 
poważne. Suma 300 tys. zł, 
jaką stoczniowcy obecnie 
oszczędzają na każdej pro
dukowanej jednostce, jest 
wynikiem wielu usprawnień, 
jest rezultatem niejednej 
inicjatywy robotników oraz 
— co zasługuje na szczegól
ne podkreślenie — inżynie
rów i techników stoczni. Bo 
wiem szerokie pobudzenie 
inicjatywy raejonalizator-

ciem stoczni gdyńskiej.

Nic więc dziwnego, że 
plon kilkumiesięcznych 
starannych przygotowań 
do konferencji jest tak po
kaźny: 2193 projekty racjo 
nalizatorskie, których re
alizacja może dać stoczni 
ok. 10 milionów zł oszczęd 
ności w skali rocznej, nie 
licząc wartości pracy, za
oszczędzonej dzięki ates
tom, coraz częściej zgłasza 
nym przez brygady pracu
jące bez braków.

TRZEBA ZWALCZYĆ
NIEDOCIĄGNIĘCIA

Ale zarówno referent, jak 
i dyskutanci wskazywali na 
.sporo niedociągnięć, wynika 
jących ze złej organizacji 
pracy, ze źle lub też nie na 
czas opracowywanych pla
nów technologicznych, ze 
słabego kontaktu opracowu
jących technologię poszcze
gólnych cyklów produkcyj
nych z wykonawcami przy 
warsztacie, z braku harmo
nogramów lub też po prostu 
ze zwykłego niedbalstwa.

I tak np. sekretarz orga 
nizacji partyjnej kadłu- 
bowni produkcyjnej ob. 
MYSLICKI wskazał, ii 
brak harmonogramów do
prowadza do przerw w pra 
cy wielu brygad. Tymcza
sem — zdaniem Myślickie- 
go — zapewnienie ciągłoś
ci zatrudnienia pozwoliło
by robotnikom na wykony 
wanie do 250 proc. nor
my.
Mówiąc o planowaniu pro 

dukcji wspomnieć również 
należy o złej niekiedy pracy 
działu koordynacji. Skut
kiem złego planowania właś 
nie tego działu zdarzają się 
wypadki, z których jeden 
przytoczył ob. NAWROCKI: 
w maszynowni statku rów
nocześnie rozpoczynają pra
cę brygady malarzy i... mon 
terów. Rzecz jasna, że nisz
czenie pracy pierwszych 
przez drugich nie sprzyja 
obniżce kosztów własnych. 
Również rezultatem złego 
planowania poszczególnych 
cyklów' produkcyjnych są 
dość częste wypadki niedo- 
starczania na czas produko
wanych elementów następne 
mu wydziałowi.

Niektórzy z dyskutan
tów zwracali uwagę na 
brak kontroli fabrycznych 
dostaw materiałów i urzą
dzeń przez wydział zaopa- 

i trzenia. Jest wina komis ii

gospodarki materiałowej, 
że dotychczas nie potrafił 
w dostatecznej mierze do
pilnować w tej sprawie 
niektórych odpowiedzial
nych pracowników. Pa
mięci tejże komisji należy 
również polecić wypowie
dzi, dotyczące zlej gospo
darki narzędziowni, propo 
zycje większego wykorzy
stania materiałów zastęp
czych i stosowania szersze 
go asortymentu surowców z 
mas plastycznych, apel 
mistrza SZYROWSKIEGO 
z rurowni o pełniejsze wy 
korzystanie materiałów nie 
chodliwych itp.

BY WYKRYĆ REZERWY
Dużo uwagi poświęcono 

również pi-acy komisji eko 
nomiki produkcji, która 
przede wszystkim przez sze
roko zorganizowaną akcję 
przeglądu stanowisk pracy 
może ujawnić wiele rezerw 
produkcyjnych zarówno w 
ludziach, jak i surowcach. 
W związku z tym należy tu 
przypomnieć wypowiedz ob. 
Wróbla, domagającego s-ię 
kontroli wykonania wnios
ków z zeszłorocznej konfe- 
lencji partyjno - ekonomicz
nej.

Na szczególną uwagę za
sługują również propozycje 
zorganizowania brygad kom 
pleksowych, specjalnej ko
mórki interwencyjnej, ma
jącej za zadanie załatwianie 
poszczególnym wydziałom | 
spraw szczególnie trudnych. 
Pod rozwagę nasuwają się 
także liczne głosy w dysku
sji, domagające się ogólne
go i technicznego dokształ
cania robotników.

Są to niektóre tylko waż
niejsze problemy z konferen 
cji, zasługujące na szczegól
ną uwagę. Z braku miejsca 
nie zajmujemy się tu wielu 
innymi, niemniej cennymi 
projektami, które tak licznie 
wysuwano na konferencji 
gdyńskich stoczniowców.

^Nie omawiamy tu sze
rzej niedociągnięć komisji, 
rozpatrującej projekty ra
cjonalizatorskie, niedosta
tecznego umasowienia ru
chu współzawodnictwa, sta 
bej pracy komisji kosztów 
nakładowych itd.
Mamy nadzieję, źe wnios

ki z tegorocznej II konferen
cji partyjno - ekonomicznej 
będą w pełni zrealizowane. 
Wymagać tego będzie am
bitny cel stoczniowców — 
obniżen :e o dalszych 200 
tys. zł kosztów produkcji 
statku.

J. Kiedrowski

rech mocarstw w Genewie, 
które są dalszym rozwinię
ciem propozycji radzieckich 
z 10 maja.

Mocarstwa zachodnie me 
zajęły jeszcze stanowiska wo 
bec propozycji rządu radziee 
kiego z 10 maja i z 21 lipca.
Delegat radziecki wyraził na 
dzieję, że przedstawiciele 
tych państw w podkomisji 
wy po wiedzą się co do meri
tum wspomnianych propo
zycji.

Związek Radziecki oczeku 
je — powiedział Sobolew — 
że państwa dysponujące zna 
cznymi siłami zbrojnymi nie 
będą zwlekały ze swej stro
ny z podjęciem odpowied
nich kroków w celu zredu
kowania swych sił zbroj
nych. Sprzyjałoby to nie
wątpliwie dalszemu utrwa
leniu międzynarodowego za
ufania i stworzyłoby realną 
podstawę do rozwiązania 
problemu redukcji zbrojeń i 
zakazu broni atomowej.

PRZEMÓWIENIA PRZED
STAWICIELI USA I 

ANGLII
Przedstawiciel USA Lodge 

podkreślił znaczenie obrad 
podkomisji, które, jak się 
wyraził, powinny stać się 
„pierwszą próbą praktyczne
go znaczenia konferencji ge
newskiej“. Lodge złożył pod 
komisji propozycję wysunię
tą przez prezydenta Eisen
howera na konferencji ge
newskiej i zacytował te u- 
stępy jego oświadczenia, w 
których proponował on wy
mianę informacji wojsko
wych i sprawdzanie tych 
informacji przy pomocy 
dokonywania zdjęć z samo
lotów'. Uważamy — oświad 
czył przedstawiciel USA — 
że podstawą problemu roz
brojenia jest sprawa inspek
cji.

Przedstawiciel Anglii A.
Hutting zaznaczył, że pod
komisja rozpoczyna obrady 
„w innej atmosferze“ — ,,w 
atmosferze bardziej sprzyja
jącej i budzącej nadzieje“, 
która zapanowała w wyniku 
konferencji genewskiej. De
legat brytyjski podkreślił, żo 
propozycje Związku Radziee

kiego z 19 maja br, „bez* 
sprzecznie rozszerzają sferę 
porozumienia co do konkret
nych celów rozbrojenia“. Ja
dnakże, zdaniem Nuttinga, 
propozycje radzieckie „nie 
udzielają odpowiedzi“ na py 
tanie, ,,w jaki sposób cela 
te mogą być osiągnięte“. 
Wyjaśnił on, iż należy ko
niecznie stworzyć taki mię
dzynarodowy system kontro 
li nad rozbrojeniem, który 
funkcjonowałby mimo bra
ku zaufania między państwa 
mi.

MÓWIĄ PRZEDSTAWICIE 
LE FRANCJI I KANADY

Przedstawiciel Francji Ju 
les Moch stwierdził, że ce
lem obecnego posiedzenia 
podkomisji jest kontynuowa 
nie dotychczasowych prao 
oraz zbadanie propozycji, 
wysuniętych na konferencji 
szefów rządów czterech mo
carstw w Genewie,

Zaznaczając, że wprowa
dzenie skutecznej międzyna
rodowej kontroli nad reali
zacją postanowień w spra
wie redukcji zbrojeń i zaka
zu broni atomowej jest za
daniem skomplikowanym, 
Moch podkreślił, iż należy 
kontynuować omawianie 
funkcji organu kontrolnego.

Oświadczył on następnie, 
że delegacja francuska wno
si na obrady podkomisji pro 
pozycję wysuniętą przez pro 
miera Francji Faure‘a na 
konferencji w Genewie.

Moch omówił szczegółowo 
tę propozycję, która zmierza 
do wprowadzenia kontroli 
finansowej nad wydatkami 
wojskowymi. Propozycja ta 
przewiduje, iż część środ
ków zaoszczędzonych wsku
tek redukcji zbrojeń i sił 
zbrojnych powinna być prze 
kazana na specjalny fundusz 
międzynarodowy i wykorzy
stana na okazanie pomocy 
krajom słabo rozwiniętym 
pod względem gospodar
czym.

Przedstawiciel Kanady 
Martin wyraził nadzieję, że 
obrady podkomisji toczyć 
się będą w takiej samej at
mosferze, jaka panowała na 
konferencji szefów rządów 
czterech mocarstw w Gene
wie.

Obrady podkomisji trwają,

ich ChinDelegaci w
powinni na równi z innymi 
orać udział w obradach 
Umi Międzyparlamentarne] 
Parlamentarzyści 
obradują w Hslsinüacii
nad zagadnieniem 
bezpieczeństwa 
imąnmm^mgo

HELSINKI (PAP). 29 bm. 
na konferencji Unii Między
parlamentarnej kontynuowa 
no dyskusję nad zagadnie
niem bezpieczeństwa między 
narodowego i rozbrojenia.

Przedstawiciel Niemiec
kiej Republiki Federalnej 
Ehler oświadczył, że rozbro
jenie jest niemożliwe bez 
wzajemnego zaufania, bez 
usunięcia strachu, iż temu 
czy innemu narodowi na
rzuci się system społeczno - 
polityczny, którego on nie 
chce. Mimo rozładowania n.a 
pięcia międzynarodowego — 
oświadczył mówca — strach 
taki wciąż jeszcze istnieje. 
Ehler wypowiedział się za 
zakazem broni masowej za
głady oraz za systemem ści 
słej kontroli nad realizacją 
tego zakazu.

Następnie przemawiała 
delegatka ZSRR, Pankrato- 
wa. Stwierdziła ona, że dele
gacja radziecka uważa rezo
lucję w kwestii bezpieczeń
stwa zbiorowego za możliwą 
do przyjęcia.

Następnie rozpoczęła się 
dyskusja nad kwestią umoc 
nienia Unii Międzypariamen 
taniej. Referat w tej spra
wie wygłosił delegat angiel
ski, Clement Davies. Wyraził 
on zadowolenie z powodu 
przystąpienia ZSRR do Unii 
Międzyparlamentarnej i pod 
kreślił, że należy rozszerzyć 
w’ymianę delegacji parlamen 
tarnych oraz kontakty mię
dzy

głęboki oddźwięk na całym 
świeci e.

* * •

HELSINKI (PAP). Prze
wodniczący grupy parlamen 
tarnej Chińskiej Republiki 
Ludowej, utworzonej w celu 
wstąpienia do Unii Między
parlamentarnej, Peng Czen 
przekazał na ręce przewod
niczącego Unii Międzyparla
mentarnej, lorda Stansgate‘a 
oraz przewodniczącego 44 
sesji Unii Międzyparlamen
tarnej Lennarta Heliasa pi
smo z prośbą o przekazanie 
go również członkom komi
tetu wykonawczego, radzie 
Unii oraz delegatom biorą
cym udział w sesji. W piś
mie tym Peng Czen protes
tuje przeciwko decyzji ko
mitetu wykonawczego Unii, 
który odrzucił oświadczenie 
grupy parlamentarnej ChRŁ 
o przystąpieniu do Unii.

Peng Czen stwierdza, że 
mimo. iż wielu członków ko 
mitetu wykonawczego i ra
dy Unii, jak również dele
gaci wielu krajów popierają 
przyjęcie grupy parlamentar 
nej CłrRL do Unii Między
parlamentarnej, komitet wy 
konawczy postanowił, ulega
jąc presji mniejszości, w 
której skład wchodzą parla
mentarzyści ze Stanów Zje
dnoczonych i innych państw, 
odłożyć rozpatrzenie sprawy 
przyjęcia grupy parlamen
tarnej ChRL do Unii.

Uważamy — oświadcza w 
zakończeniu swego pisma 
Peng Czen — że odmówie
nie grupie parlamentarnej 
ChllL prawa udziału w pra
cach Unii Międzyparlamen
tarnej stanowi poważny 
błąd. Dążąc do pokoju na 
świecie i do współpracy mię 
dzy narodami oraz popiera
jąc cele Unii Międzyparla-

w r > parlamentaraystami. mentarnej, wyrażamy na-
klaracf °LTy tm’ Że- de" że **"ieni ona tę fał-
ZSRR 7 , Najwy/szej i szywą j bezprawną decyzję
Ż.SRR z lutego br. wywołała I komitetu wykonawczego
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W osiedlu akademickim

Budynek w miasteczku a- 
kademickim przy ul. Wy
spiańskiego we Wrzeszczu 
(widoczny na zdjęciu), miał 
być oddany do użytku we 
wrześniu br. Z powodu bra
ku funduszów ZBM wstrzy • 
mało wszystkie roboty, W 
tej chwili prowadzi się prace 
zabezpieczające, a więc za
kłada się więźbę dachową, 
wykonuje się tynki itd.

Chociaż pieniądze są już 
na dalszą budowę, ponieważ 
jednak obecnie planuje się 
roboty asortymentowo (pode 
stów, metrów sześć, tynków 
itd.) — dopiero we wrześniu 
roboty ruszą pełną parą.

Szkoda, że Zarząd Ośrod
ków Akademickich we 
Wrzeszczu nie pomyślał o 
wcześniejszym dofinansowa
niu budowy. Nie byłoby mie 
sięczncj przerwy w robotach 
i budynek byłby gotowy na 
przyjęcie studentów we wła
ściwym terminie.

Z sesji Dzielnicowe) Rady Narodowej

W Nowym Porcie
kuleje dostawa
pieczywa i mleka
Sklepy spożywcze 
nie mają zaplecza

Ostatnia sesja Dzielnico
wej Rady Narodowej 
Gdańsk - Portowa poświęco
na była m. in. omówieniu 
działalności Komisji . Prze-

Dziś racial Maurice
Ha sson

Recital skrzypcowy Mau
rice Hasson, laureata Mię- 
uzy nar udowego Konkursu 
na V Światowym Festiwalu 
Młodzieży i Studentów w 
Warszawie, odbędzie się 
dziś o godz. 20,50 w Teatrze 
Letnim w Sopocie. Akom
paniuje Monique Duphil. W 
programie: Bach, Tartini,
Faure Ravel.

Całkowity dochód z kon 
cer tu przeznaczony jest na 
budowę stolicy.

»Złotą Kaczką«
przypłynęły do Gdańska
barwne stroje ludowe
® Artystyczne fotografie

PRY
WRZESZCZ

Haia Sportowa Wojska Polskie
go, -ul. Słowackiego — operetka 
Straussa „Zemsta Nietoperza“ — 
godz. 19.15.

Młodzieżowy Dom Kultury, ul 
Wajdeloty — „Skiz“ — g. 19.30.

Cyrk — Brama Oliwska 
godz. 19.15.

SOPOT — Mol0 — Karasiński 
„Rytmy świata“ — g. 18.

Letni — Recital skrzypcowy — 
Maurice Hasson — Francja — 
godz. 20.30.

KINA
wg inform Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad“ — 

„Rio Escondido“ — od l. 14 — 
godz. 16, 18 i 20. — „Kameralne“
— „Kobieta dotrzymuje słowa“ 
Od I. 12—-godz. 15.30, 17.30, 19.30. 
WRZESZCZ — „Bajka“ — „Za
nim Simon ujrzał świat“ od I 
16 — godz. 16, 18 i 20. — „ZMP- 
owiec“ — „Zwiadowcy“ od 1. 14
— godz. 16, 18 i 20. — NOWY 
PORT — „l Maja“ — „Upiór na 
sprzedaż“ od 1. 14 — godz. 13 
20. OLIWA — „Delfin“ — „Skar 
by sułtana od 1. 7 — godz, 18, 
18 i 20.,

GDYNIA — „Warszawa“ — 
„Fanfan Tulipan“ od 1. 18 — 
g. 16, 13 i 20. — „Atlantic“ — 
„Dumna królewna“ od 1. 7 — g. 
16, 18 i 20. — „Goplana“ — „Tos 
ca“ od 1. 18 — godz. 16, 18 i 20. 
GRABÓWEK — „Fala“ — „Pro
ces przeciw miastu“ od 1. 18 — 
g. 18 i 20. — ORŁOWO — „Nep
tun“ — „Wróg publiczny nr 1“ 
od 1. 18. — g. 18 i 20. — RUMIA
— „Aurora“ — „Cyrkowcy“ od 
1. 14 — godz. 20,

SOPOT _ „Batłyk“ — nie
czynne. — „Polonia“ — „Księ
życ nad rzeką“ od lat 16 — 
g. 16, 18 i 20, — Letnie — „Rzym 
godz. 11“ od 1. 18 —- godz, 20,

W Y S T A W Y
GDANSK — Zbrojownia (orzy 

Targu Węglowym). Wystawa 
Sztuki Ludowej woj. gdańskie
go — codziennie g. 10 — is.

GDANSK — Przystań Żeglugi 
na Wiśle przy Rybnym Rynku
— „Pływająca Wystawa Polskiej 
Sztuki Ludowej" otwarta od 
godz. 10—20.

SOPOT — ,,io lat Polski Lu
dowej na morzu“ — pawilony 
wystawowe przy molo —otwar
ta codziennie od godz. 12—-21, 
w niedziele i święta od godz. 10
— 21 poniedziałek nieczynna. 

OLIWA — Palmiarnia (park
oliwski) — Wystawa pt, „Prze
szłość i zabytki Oliwy“ otwar 
ta 10—19.

MUZEA
Pomorskie w Gdańsku co

dziennie (z wyjątkiem ponie
działków) od 10—15, w niedzie
le od 10—18.

Marynarki Wojennej — Gdy
nia — Bulwar Szwedzki — 
otwarte co dzień prócz ponie
działków w godz. 10—15, w nie
dziele i święta w godz, 10—17,

Piękna ceramika 
Pomysłowe ekspozycje

Podobnie, jak w zesz_ 
bym, i w tym roku przy
płynęła Wisłą do Gdańska 
banana Wystawa Pols
kiej Sztuki Ludovjej, zor
ganizowana przez Mu 
zeum Kultur Ludowych, 
w Warszawie. Już od pa
ru dni p-rzy nabrzeżu Mo 
tlawy, iv pobliżu przysta
ni Żeglugi na Wiśle, stoi 
piękna, biała barka, jak 
magnes przyciągająca 
gdańszczan j wczasowi- 
czów. Przyholowano ją 
wprost z Warszawy, gdzie 
przez dwa tygodnie sta
nowiła jeszcze jedną a- 
trakcję dla festiwalowych 
gości. Festiwal spotvodo- 
wal też, że nie było już 
czasu, aby wzorem ubieg
łego roku, choć na parę 
dni zatrzymywać się we 
wszystkich miastach nad- 
luiślańskich.

Ale wejdźmy po trapie 
na barkę i zobaczmy, co też 
na niej przypłynęło do na
szego miasta. Ekspozycje na 
pokładzie wprowadzają nas 
w tematykę wystawy. Tu 
pokazana jest sztuka ludo
wa w najróżniejszych swych 
formach i w zarysie histo
rycznym. Uczyniono to przy 
pomocy artystycznych foto
grafii i zwięzłych tekstów. 
Parę gablot z piękną cera
miką różnych regionów sta
nowi dekoracyjne uzupeł
nienie.

W jednej z tych gablot 
mieszkańcy Wybrzeża poz
nają barwną ceramikę ka
szubskiego garncarza Leona 
Necla z Chmielna — pozna
ją bo nieraz już widzieli ją 
choćby na wystawach skle
pów CPLi A. Ale skąd ma
ją wiedzieć o tym, że jest 
to właśnie ceramika kaszub
ska np. wczasowicze, którzy 
przyjechali do Gdańska z 
głębi Polski? Niestety, brak 
jest napisów objaśniających 
i to pod pokładem, gdzie 
znajduje się właściwa eks
pozycja wystawy.

W pierwszej chwili osza 
lamia pokazane tam barw

ne bogactwo polskich stro 
jów ludowych Podhale,
Sądeckie, Krakowskie, Lu
belszczyzna, Rzeszowskie...
Są i łowickie pasiaki i kur 
piowskie hafty, delikatne 
wielkopolskie czepce, wy
kańczane bogatym, błysz
czącym pasem spódnice o- 
pttezyńskie, stroje śląskie...
A pokazano te stroje bardzo 

pomysłowo, Upięto je w ruchu, 
w jakimś charakterystycznym 
geście. Tu pochylony dó przo
du góral wspiera nogę na pnia
ku, tam wielkopolanka siedzi 
statecznie, skrzyżowawszy ręce, 
gdzie indziej trzewiki, barwna pieczywa 
spódnica, gorset, bluzka i chu
sta zastygły w ruchu tanecznym.
Bardzo to pomysłowe i ładne.

Tylko... te objaśnienia. Ka
wałek bristolu z napisem: „Kur 
pie“, „Śląsk“, „Podhale“ itp. — 
to za mało.

Przecież
krakowskie,

są np. dwa 
bardzo różne

stroje 
— dla

mysłu i Handlu oraz Drob
nej Wytwórczości. Do obo
wiązków tej komisji należy 
kontrola sklepów różnych 
branż, warunków pracy 
sprzedawców, kontrola pun 
kłów usługowych i • spółdziel 
ni, znajdujących się w tej 
dzielnicy.

Trzeba stwierdzić, że ja
koś słabo wypadła dyskusja 
na ten temat. Głos zabrało 
zaledwie 4 radnych, a w re 
feracie np. o zakładach dro 
bnej wytwórczości właści
wie wcale nie wspomniano.

Czyżby naprawdę nie by 
ło nic do powiedzenia na te 
mat punktów usługowych? 
Przecież na teranie, podle
gającym DRN, jest ich kilka 
naście. Są to pralnię, war
sztaty- szewski, krawiecki, 
szklarski, rymarski, spół
dzielnia „Emalia” i inne.

Na pewno znalazłoby się 
wiele spraw do naprawie
nia, gdyby komisja przepro 
wadziła kontrolę i odpowie 
dnie wnioski przedstawiła w 
Prezydium DRN tak, jak to 
zrobiła w sprawach zaopa
trzenia.

Zle jest np. z dostawą pieczy 
wa do sklepów. W kiosku przy 
ul. Wyzwolenie trzeba rano naj 
pierw zamówić pieczywo, a póź 
niej dopiero zgłosić się po jego 
odbiór. W przeciwnym wypadku 

się nie otrzyma. Te 
dziwne zwyczaje, wprowadzone 
„prawem kaduka“, są absolut
nie niezrozumiałe, Komisja han 
dlu musi doprowadzić do całko 
witego wyeliminowania podob 
nego sposobu sprzedaży.

Jest jeszcze kilka poważ
nych spraw, których rozwią

zanie leży w kompetencji 
MRN w Gdańsku. Dotyczy 
to kilku lokali sklepowych, 
lub ich zaplecza, zajętych 
na mieszkania, podczas gdy 
sklep gnieździ się w maleń 
kich klitkach bez zaplecza, 
a towar .— rzecz jasna — 
znajduje się w opłakanym 
stanie.

W takiej sytuacji jest sklep 
spożywczy nr 102 przy ul. Jod
łowej w Nowym Porcie. Zapie
cze, które niegdyś lokal ten po
siadał, poprzedni kierownik skie 
pu zajął na mieszkanie. A per
sonelowi sklepu trudno utrzy
mać wszystko we wzorowym po
rządku, skoro nie ma miejsca 
na właściwe rozłożenie towa
rów. Zwłaszcza w sklepie spo
żywczym, gdzie jest tyle róż
nych artykułów.

Podobna jest sprawa skle 
pu spożywczego PSS w Wi~ 
słoujściu, którego obsługa 
pracuje w antysanitarnych 
warunkach.

Wprawdzie obecny na IX sesji 
DRN (23 lutego br.) dyrektor 
PSS ob. Libicki obiecał, że u- 
czyni wszystko, ażeby lokal do
prowadzić do właściwego stanu, 
ale do tej pory nie zrobiono nic 
w tym kierunku. Jednym sie
wem o sprawie tej w PSS za
pomniano.

Loiakl sklepowy przy ul. 
Łowczyńskiego przez dłuższy 
czas stał pusty i niezabez
pieczony. Wydział Handlu 
absolutnie nie interesował 
się tym i w rezultacie wpro 
wadziła się tam jakaś rodzi 
na. A tymczasem mieszkań 
cy tej dzielnicy upominają 
się o sklep papierniczy, 
gdyż po najmniejszy dro
biazg z tej branży (zeszyt 
czy ołówek) trzeba chodzić 
na drugi koniec Nowego 
Portu.

Dostawa mleka do skle 
pów w Nowym Porcie rów 
nież nie jest najlepsza. Przy 
wożą je o godz, 7 lub 8, a 
więc za późno, bo mieszkań 
cy tej dzielnicy, przeważnie 
robotnicy, pracę zaczynają 
wcześniej,

Poruszono także sprawę, 
która 'powinna zaintereso
wać Wydział Handlu MRN 
i Państwową Inspekcję Han 
dlową. Dotyczy to dokład 
niejsizej kontroli rachunków 
u prywatnych kupców.

By praca komisji przynio 
sła rezultaty — trzeba czu
wać, by wnioski nie poszły 
w zapomnienie. (hg)

ł znów wypadek
na dzikiej plaży
Tym razem dobrze się skończyło

Wczoraj w południe na 
Siankach kąpiący się w mo
rzu Halina Budzyńska i Li
dia Wrzeszcz z Kwidzyna 
oraz Bogdan Szwarc z Gdań 
ska zaczęli tonąć.

Zniknięcie trojga osób za
uważyli plażowicze i natych 
miast pośpieszyli z pomocą. 
Szybko przybyła ekipa ra
townicza pod kierowni
ctwem Jana Głaska oraz szo 
fer PKS z Gdańska Marian 
Ornatek i inż. Politechniki 
Gdańskiej Władysław Woj- 
rowski. Po wyciągnięciu z 
mor;za tonących zastosowano 
wszystkie zabiegi, by przy
wrócić niefortunnych pływa 
ków do przytomności.

Dziewczęta i chłopiec 
(piętnastolatki) czują się do
brze i zapewne drugi raz 
nie zaryzykują kąpieli na 
tzw. dzikiej plaży.

czego nie wyjaśniono, z czego 
wynika ta różnica? Albo na 
skrzyni tuż obok napisu „Kuja
wy“ leżą trzy czepce — jeden 
z całą pewnością warmiński nie 
kujawski, ale skąd ma o tym 
wiedzieć zwiedzający?

I jeszcze jedna sprawa — 
Gdańsk ma żal do organiza
torów wystawy, że i w tym 
roku, podobnie jak w ubie
głym, pominęli zupełnie nasz 
region. Trochę podanej ano
nimowo ceramiki Necla — 
to za mało. Zresztą zapom
niano nie tylko o Kaszu
bach. Brak całej północnej 
Polski: Mazur, Warmii, Po
wiśla, Pomorza środkowego 
i zachodnego. Dlaczego?

Jeśli nie można było, z 
braku eksponatów, pokazać 
pełnych strojów, to należało 
zilustrować te regiony cho
ciażby fragmentami ubio
rów, haftem, rzeźbą ludową, 
czy eksponatami z innych 
dziedzin twórczości ludowej, 
typowej dla danych stron.

Stroje kurpiowskie
Fot. Ferster

0 lyrn warto 
wiedzieć

WĘDROWNE WCZASY 
W GÓRACH

Zarząd okręgu PTTK w Gdań 
sku, w trosce o zdrowy wypo
czynek dla pracujących, wysta
rał się o dodatkowy przydział 
skierowań na wędrowne wczasy 
w rejonie Tatr i Beskidu Ślą
skiego.

Początek turnusów dla wcza
sowiczów na szlaku tatrzańskim 
od 1, 6, 11 i 17 września, a na 
szlaku beskidzkim od 2 wrze
śnia.

Cena skierowania w Tatry 
wynosi 327 zł., a w Beskid Ślą
ski 243 zł. Skierowania na 14- 
dniowe wczasy obejmują: obu
stronne przejazdy kolejowe, peł 
ne wyżywienie, noclegi oraz fa 
chowy instruktarz. Szczegóło
wych informacji udziela zarzad 
okręgu PTTK w Gdańsku, ul. 
Długa 45, p. 7, tel. 325-69, w go
dzinach od 9 do 16.

Co prawda w tym roku przy 
bycie „Złotej Kaczki“ — jak na 
żywa się barka z wystawą — 
zbiegło się z otwarciem naszej 
wojewódzkiej wystawy sztuki lu 
dowej w Zbrojowni. Ale to takjstav(y 
się tylko złożyło. Sądzimy, że w 
roku przyszłym, w którym pły-j1^ 
wająca wystawa ma m. in. od- 
wiedzie miasta nadodrzańskie, 
Muzeum Kultur Ludowych uzu
pełni jej ekspozycje.

Tak czy inaczej wystawę 
na barce warto zobaczyć. Za
trzyma się ona w Gdańsku 
do połowy września, w
związku z czym będzie czas, 
by zainteresowały się nią 
również szkoły. Po 15 wrześ
nia prawdopodobnie jeszcze 
na parę dni „Złota Kaczka” 
przyholowana będzie do 
Gdyni. (it)

POZNAJEMY PRACĘ 
NASZYCH PORTÖW

Pod tym hasłem PTTK (od
dział „Trójmiasto“) i biuro wy 

„X lat Polski Ludowej 
na Morzu“ w Sopocie oragnizu- 

atrakcyjną 4 i pół godzinną 
wycieczkę statkiem Żeglugi 
Przybrzeżnej po portach w Gdań 
sku i Gdyni.

Uczestnicy wycieczki zwiedzą 
tereny portów od strony morza 
oraz złożą hołd przy Mauzoleum 
Obrońców Westerplatte. Wyciecz 
ka wyruszy 31 bm. o godz. 15 
z mola w Sopocie, Zakończenie 
wycieczki nastąpi w Gdańsku.

Koszt wynosi 25 zł., a dla 
członków PTTK 22 zł. Informa
cji udzielają

Dziecko
nie powinno się 
bać psa

Psy i dzieci — to zwykle 
najlepsi przyjaciele. Nie zda 
rza się na ogół, by pies zro 
bił krzywdę dziecku, nawet 
gdy malec porządnie ciągnie 
go za ogon czy uszy. I prze
ważnie dzieci nie boją się 
psóiv. Tak zresztą powinny 
być chowane, przyzwyczaja
ne do widoku zwierząt, pou
czane o potrzebie opiekowa
nia się zwierzętami i nie ro
bienia tm krzywdy.

Niestety, nie wszyscy ro
dzice to rozumieją i nie wszy 
scy potrafią wpoić w dziec
ko przekonanie, że pies jest 
przyjacielem człowieka. Wi
dać to wyraźnie na przykła
dzie mieszkańców bloków 
przy ul. Bema 27 i 27-a w 
Gdyni.

Jest tam kilkoro dzieci, 
które na widok psa, nawet 
proimdżonego na smyczy, do 
stają histerycznych ataków,

MiGAWK
W sprawie bukietu

Nie, nie róż, ani nawet 
kwiatków polnych. Po pro
stu chodzi o bukiet z ja
rzyn.

Ponieważ zamówiwszy w

łem trochę ziemniaków, k<zm 
pusty, buraczków i bardzo 
dużo... grzybków, tzn. „ku
rek", chciałbym prosić u- 
przejmie szanowną Redak
cję o odpowiedź na pyta
nie: „czy grzyb należy do 
bukietu"?

Zaintrygowany BENIO
OOP. RED. Po zasięg

nięciu opinii fachowców z 
dziedziny botaniki i gastro
nomii, przewertoivaniu en
cyklopedii, oraz po dojrza
łym namyśle, redakcja „Mi 
gawek“ doszła do wniosku, 
że grzyb nie jest jarzyną i 
wobec tego nie powinien

restauracji „Ratuszowej“ 
bukiet z jarzyn, otrzyma-

figurować 
kiecie.

w żadnym bu-

Przed Festiwalem
Filmów riadzieekicłi

Kolorowe drobiazgi 
ula dzieci i
Lalka wypiera rysunek

uciekają, płaczą. A matki, 
zamiast wytłumaczyć dziec
ku, że nie trzeba bać się psa, 
rozpoczynają dzikie awantu
ry.

Ostatnio np. SO bm. 
mały piesek wyrwał się pro
wadzanemu go chłopcu i z 
impetem, właściwym wszyst
kim szczeniakom, przebiegi 
obok grupy dzieci, stojących 
przed klatką schodową. Bied 
ny chłopiec usłyszał z ust 
jednej z matek, że jest „dra 
niem" i „łobuzem", a cała je 
go rodzina wraz z psem na 
pewno „spod ciemnej gwiaz
dy". Dziecko, które przestra
szyło się psa, już dawno o 
tym zapomniało, ale gnieiu

placówki PTTK**dobrn^do* ma.^} tnl'ał długi czas.
godz. 15 w Gdańsku, ul 
45, tel. 317-61, w Gdyni 
Świętojańska 83, tel, 46-39, 
Sopocie — ul. Stalina 765, 
515-06

Długai 
— ul. I

tel.

Żal nam chłopca, żal psa, 
żal dziecka bojącego się zwie 
rząt, a duży wstyd, że są 
Jeszcze takie niemądre matki,

Przed kilku dniami dono
siliśmy o przeznaczeniu kin 
„Bajka” wre Wrzeszczu i 
„Goplany” w Gdyni na wy
świetlanie filmów dziecię
cych i młodzieżowych w te
gorocznym Festiwalu Fil
mów Radzieckich. Rodzicom, 
którzy w latach ubiegłych 
chodzili ze swymi pociecha
mi na te filmy — reklamo
wać ich nie trzeba, Wystar
czy przypomnieć tylko, że 
bajki radzieckie cieszą się 
ogromnym powodzeniem za- 
równo w wydaniach książko 
wych, które znikają z pó- 
■łek, jak i w wersji filmo
wej, która dostarcza wiele 
przeżyć młodocianym wi
dzom, ukazując im znanych 
już przedtem bohaterów — 
że przypomnimy chociażby 
popularnego „Konika gar
buska”.

W tym roku na Festiwalu 
Filmów Radzieckich ujrzy
my m. in. krótki, 10-minuto- 
wy barwny film kubeł
kowy z cyklu „Ołówek 
i kleks”, a zatytułowany 
„Weseli myśliwi”.

Prostota akcji, zupełny brak 
dialogów, a tym samym napisów 
(z wyjątkiem paru wierszy pio
senki) czynią go zrozumiałym 
nawet dla dzieci najmłodszych, 
do których przemawia gra ku
kiełek: myśliwego, psa, lisa i
wiewiórki.

„Dwa łakome niedźwiad
ki”, również 10-minutowy 
film barwny, to opowieść o 
braciszkach — wiercipiętach, 
którym na imię Liap i Ciap.

Skarceni przez matkę — niedź 
wiedzicę za wieczne kłótnię, 
„obrażają się“ na nią i... oczy
wiście ruszają w świat szukać 
szczęścia, Przygód nie mają wie 
le, aie nawet w obliczu głodu 
ich łakomstwo i chciwość pozba 
wia je pożywienia. Wykorzystu
je to chytry lis, ofiarujący swą 
pomoc w podziale znalezionego 
sera i w rezultacie zjadający 
sam cały przysmak.

Trzeci barwny film kukieł 
kowy pt. „Na letnisku” osnu 
ty jest na tle noweli Czecho 
wa i nadaje się raczej dla 
dorosłych i starszej młodzie
ży.

Oto podtatusiały jegomość, 
spędzający urlop w cichym dom 
ku na wsi, otrzymuje tajemni
czy liścik, wyznaczający mu 
schadzkę w altanie. Przezwycię 
zając (zresztą bardzo łatwo) 
skrupuły, udaje się na wyzna
czone miejsce i zastaje tam... in 
nego mężczyznę. Wzajemne na
mawianie do opuszczenia ustroń 
nego miejsca przerywa niespo
dziewanie żona starszego pana, 
oznajmiając, że sprzątanie w 
domu zakończono, wobec czego 
może doń powrócić, jako że ca
ła intryga była jej dziełem. Cho 
dziło po prostu o pozbycie się z 
domu niepotrzebnych domowni
ków.

Filmy, w których „akto
rem” jest lalka, to nowa 
gałąź kinematografii, mają
ca praktycznie nieograniczo
ne możliwości i wielką łat
wość przemawiania do wi
dza. Odpada przy nich cała 
skomplikowana i żmudna 
praca wykonywania tysięcy 
rysunków, z których powsta 
wały tzw. kreskówki. Ta 
łatwość nakręcania filmu lal 
kowego rokuje mu dużą 
przyszłość. (zt)

»Skiz«
we Wrzeszczu

Dzisiaj po raz pierwszy odbę
dzie się przedstawienie „Skiza“ 
Zapolskiej w Młodzieżowym Do 
mu Kultury we Wrzeszczu. Po
czątek o godz. urno.

Bilety można nabyć w kio
sku „Ruchu“ (obok „Delikate
sów“ we Wrze; zez u). Kasa MDlij 
czynna od godz, 17,

Dotychczas wydawało mi 
się, że słowo „ekspres" zna
czy pośpiech — szybkość. 
Ostatnio przestałem w to 
wierzyć. W dniu 16 bm. od
dałem do prania ekspreso
wego w punkcie usługowym 
przy ul. Piwnej w Gdań
sku wiatrówkę i spodnie, 
spodziewając się, że je od
biorę w ciągu kilku dni.

Niestety, po czterokrot
nych odwiedzinach pralni 
oddano mi tylko spodnie. 
Kiedy będzie można odeb
rać wiatrówkę, nie wiado
mo.

A zapłaciłem przecież za 
pranie ekspresowe„ 

________________  (h)

„Zemsta 
Nietoperza“ 
w Operze Leśnej

Cieszącą się powodzeniem 
operetkę Straussa „Zem
sta Nietoperza”, wystawianą 
przez łódzki Teatr Muzycz
ny, będziemy mogli oglądać 
jeszcze w sopockiej Operze 
Leśnej w najbliższy czwar
tek, piątek i sobotę (1, 2 i 3 
września). Przedstawienia 
rozpoczynać się będą o 
godz. 19.

Bilety w przedsprzedaży 
można nabywać w oddzia
łach „Orbisu” od godz. 8 do 
16 oraz w dniu przedstawie
nia w kasach Opery Leśnej 
od godz. 16.

Krótko 
o różnych 

sprawach
PRZESTROGA

W ostatnich dniach we Wrzesz 
czu przy ul. Lendziona 16 spadł 
z drugiego piętra filar podtrzy
mujący balkon. Na szczęście o- 
beszło się bez ofiar, ale wydaja 
się nam, że Prezydium. MRN po 
winno zarządzić techniczną kon 
trolę innych balkonów przy tej 
ulicy, by zapobiec wypadkom 
na przyszłość.

L. Chlestakow 
korespondent 

JESZCZE 1 MAJA..,
...gdański ZBM umieścił obek 

Neptuna na Długim Targu tabil 
cę, która miała informować o 
wynikach współzawodnictwa.

Do tej pory na tablicy nie 
znalazła się żadna informacja. 
Napisy pozacieramy się, farba po 
pękała i właściwie nie wiado
mo, w jakim celu tablicę posts 
wioń o. To pewne, ze szoeci. a 
nie zdjoi ten fragment zabyiko 
wej dzisln.ey.

E. Lugiński 
korespondent 

WE WRZESZC*U 
...przy ul Partyzantów obok 

placu, na którym znajdował się 
rozebrany ostatnio dom nr 23, 
trzeba koniecznie naprawić u- 
szkodzoną pokrywę studzienki. 
Również przy wejściu do do
mów nr 48 i 50 jest głęboka stu 
dzienka zupełnie bez przykry
cia.

Wydział drogowy Prezydium 
MRN musi szybko tym się za
jąć, zwłaszcza, że ulica ta jest 
prawie nieoświetlona, więc wie
czorami nie trudno o wypadek, 

J. Ch

festyn
dziecięcy

V/ niedzielę 4 września W 
ogródku jordanowskim przy 
ul. Wajdeloty we Wrzeszczu 
Wydział Oświaty Prezydium 
WRN wspólnie z WRZZ or
ganizują w związku z rozpo 
częciem roku szkolnego wiel 
ki festyn dziecięcy.

Program przewiduje: wy
stępy zespołów wokalnych i 
tanecznych, zabawę, gry to
warzyskie i sportowe, lote
rię książkową, pokaz filmo
wy. teatr kukiełek i inne za 
ba wy.

Początek o godz. 10,
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DZIENNIK BAŁTYCKI

mSMXHmrnSte *
POWIETRZE POD ZDECHŁYMI nadawał. Słusznie oburza się 

PSEM nasz czytelnik na taka gospo-

Orłowo — jak wszystkim wia
domo — jest piękna miejscowoś 
cia nadmorską, więc latem go
ści tam moc ludzi pracy ,t 
wszystkich stron Polski. Przyje
chali tu po zdrowie, po odpo
czynek w słońcu, dla odetchnię
cia świeżym, morskim powie
trzem.

Właśnie to powietrze jest te
matem listu ob. Marii Kowal
skiej z Orłowa. Zapach, unoszą
cy się na ul. Świerkowej w 
Orłowie, trudno nazwać balsa
micznym.... Przyczyną jest prze 
pełnione szambo w domach nr 40 
i 42 przy tej ulicy — sytuacja 
jest tego rodzaju, że nieczysto
ści nie tylko zatruwają powie
trze, ale ponadto wieczorem 
przejść nie można bez obawy 
zniszczenia ubrania i obuwia, bo 
ulica Świerkowa nie jest oświe
tlona ani jedną latarnią. Należy 
więc albo opróżniać szambo re
gularnie, albo dobrze oświeltić 
ulicę, ale najlepiej byłoby zro
bić i jedno 1 drugie.

MOŻNA SIĘ ZIRYTOWAĆ

tifyttxe&jfimmi

Z. R., Chylonia. — Propono
wane przez Was zmiany nie są 
możliwe do przeprowadzenia,

Sąsiedzi z Olszynkl. — Spra
wę awanturującego się po pija
nemu lokatora należy przedło
żyć Kolegium Karno-Orzekające 
mu przy Prez. MRN w Gdańsku.

8RODA — 31. I. IMS R. 
na fali ir. 230 m

6.45 — Gimnastyka. 6.55 — Pro 
gram dnia. 7.00 — DZIENNIK. 
7.15 — Soliści w repertuarze roi 
rywkowym. 7.30 — Stan pogody. 
7.40 — Wiad. 7.45 — „Melodie na 
organach kinowych“. 8.00 —Kon 
cert. 8.30 — Aud. dla dzieci
młodszych. 8.50 — Przerwa lok. 

Polewaczka MPO napełnia lli55 — Serwis CZRM dla ryba
ków — lok. 11.57 — Sygnał cza-

Ciekawostki z moskiewskipno stadionn

Trener Foryś o meczu zbBR W

Chcesz miło
- weź udział
przebiegającym 
przez malownicze 
tereny Kociewia

j pożytecznie spędzić czas
w jesiennym spływie kajakowym

Szkoda, że tylko około 200 osób przybyło wczoraj 
0 relacjonującym

na spotkanie z trenerem 1'or‘V(®1^K\ oto garść wra
wrażenia z moskiewskiego meczu A oto g 

żeń przekazanych przez mg

zbiornik z hydrantu przy skwer 
ku w Oliwie. Przez założony do 
Zbiornika wąż strumienie wody 
rozlewają się dookoła na zie
mię, marnując się bezpowrot
nie. Jakże widok ten irytuje 
mieszkańców górnej części Oli
wy, gdzie woda jest prawdzi
wym skarbem! Lecz gdy zwró
ciłem pracownikom MPO uwa
gę, że wodę należy oszczędzać 
— pisze ob. Tadeusz Czachla z 
Oliwy — usłyszałem odpowiedź, 
że „urządzenie zepsute" i że 
„inaczej się nie da“. Czyżby na 
prawdę „nie dało się" należycie 
ustosunkować się do zagadnienia 
oszczędności i Obniżki kosztów 
własnych?

NIE CHCEMY TAKICH 
KOTLETÓW

Nieudany był w dniu 23 sierp
nia obiad ob. Stanisława H. z No 
wego Portu. Wszedł do „Katuszo 
wej" w Gdańsku i poprosił o kot 
let schabowy. Otrzymał danie 
szybko, lecz niestety... kotlet był 
nieświeży, do spożycia się nie

su 1 hejnał. 12.04 — Wiad. 12.10
— PRZEGLĄD PRASY. 12.15 —
Melodie ludowe. 12.50 — Aud. 
dla wsi. 13.00 Program i komu
nikaty lok. 13.05 — Program
dnia. 13.10 — Koncert pop. 14.CO
— Wiad. 14.05 — Informacje.
14.09 — Kom. o stanie wód. 14.10
— „Bitwa pod Warną“ 2 ode.
opow. Karola Bunscha. 14.30 — 
Muzyka rozr. 15.25 — Dymistr
Kabalewski, Suita Colas Breu- 
gnon. 15.50 — Felieton akt na 
tematy międzynarodowe. 10.00 — 
Koncert dla dzieci i młodzieży
— lok. IG.20 — Zagadki muzycz
ne — lok. 16.40 — „Przemysł
okrętowy“ — lok. 16.50 — Muzy 
ka tan. — lok. 17.00 — Z życia 
Zw. Radzieckiego. 17.30 — Dzień 
nik Wybrzeża — lok. 17.45 —
Piosenka tygodnia — lok. 17.50 — 
„Ze sportu" — lok. 18.20 — Kon 
cert życzeń — lok. 18.50 — Pora 
dnik językowy. 19.00 — Muzyka 
i akt. 19.25 — Aud. o książce. 
19.45 — Koncert estradowy. 20.45
— Reportaż literacki. 21.00 —
Muzyka tan.

Podobnie, jak w ubiegłym 
roku, Okręgowa Komisja 
Turystyki Wodnej gdańskie 
go PTTK organizuje 9—11 
września tradycyjny jesien
ny spływ kajakowy rzekami 
Wyoisą i Wierzycą ze Skar 
szew do Pelplina. Zgloßze- 
nia drużyn (6—8 osób) przyj 
muje PTTK w Gdańsku 
przy ul. Długiej 45 do dnia 
5 września.

Warto zapoznać się bliżej 
ze szczegółami tej niewątpli 
wie ciekawej imprezy. Naj
pierw pogoda. Otóż organi
zatorzy twierdzą uporczy
wie, że udało im się „zamó 
wić” słońce na okres spły

wu, a więc kłopot ten odpa
da. Na trasie przewidziane 
są dwa biwaki, w tym jeden 
„romantyczny”, bo w sa
mym sercu wielkich lasów 
koło miejscowości Kronk 
Drugi biwak będzie w PGR 
Kłonówka, gdzie przewidu 
je się wspólną wieczornicę 
z pracownikami gospodar
stwa.

Poza tym organizatorzy u 
mieścili jeszcze w programie
krótki odpoczynek w Staro 
gardzie, połączony ze zwie
dzaniem baszty i murów z 
XIV wieku, i zwiedzanie *a 
bytko^'ej katedry i parku

*

(również z XIV wieku) w
Pelplinie.

W czasie spływu prowadzo 
ne będzie współzawodnic
two drużyn w czyn e społe
cznym, a uczestnicy tej im
prezy otrzymają punkty na 
Turystyczną Odznakę Kaja
kową.

Zainteresowanie ©pływem 
jest olbrzymie — toteż orga 
nizatorzy zwracają się z a_ 
pelem o stanowcze dotrzyma 
nie terminu zgłoszeń.

(Id)

Uwaga,
uczestnicy
konkursu PKĆIL

Komisja konkursów PKOl 
podaje do wiadomości, że 
wszyscy uczestnicy VII kon
kursu PKOł, którzy nadeślą 
bezbłędne rozwiązanie, po
winni do dnia 7 września po 
dać numery wygranych ku 
ponów Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego. Numery moż 
na zgłaszać telegraficznie, te 
lefon cznie lub osobiście. A- 
dres Polskiego Komitetu O- 
limpijskiego: Warszawa, ul.
Wilcza 51 m. 12, tel. 849-71 i 
850-38.

Zainteresowanie meczem 
było olbrzymie. Już na parę 
dni przed rozpoczęciem spot
kania wszystkie bilety były 
wyprzedane. Karty wstępu 
na stadion można było do
stać jedynie tu i ówdzie z 
trzecich rąk w cenie 
bli.

150 ru

Z zainteresowaniem oglą
dała polska delegacja na sta 
dłonie Dynamo cztery olbrzy 
mie wieże, a na każdej z 
nich 80 zainstalowanych tum 
bardzo silnych reflektorów 
To do gry w piłkę w noż
nych godzinach wieczornych. 

♦ *. *

Charakteryzując grę dru
żyny niemieckiej trzeba za
znaczyć, że zespół NRF prze 
wyższa! gospodarzy zaawan
sowaniem technicznym, grą 
głową i lepszą skocznością 
Największe indywidualności, 
na poziomie światowym, to 
Liebrich, F. Walter, Posipal, 
Rahn i Schaefer.

Ciekawy manewr zastoso
wał trener Herberger, delegu 
jąc na pozycję bocznych 
obrońców piłkarzy, grają
cych zwykle na stoperze (P<> 
sipal i Juskowiak). W defen 
sywie piłkarze NRF grali 
przestarzałym systemem, kry 
jąc „każdy swego”, a nie sto 
su,jąc zupełnie obrony stref. 
Atak niemiecki oddał w cza 
sie meczu ok. 20 strzałów na 
bramkę Jaszina i, co jest go

dne uwagi, niemal wszystkie
były celne.♦ $ w

Piłkarze radzieccy zade
monstrowali fenomenalną 
wprost szybkość i kondycję.
Wyszkolenie zespołu było P° 
prawne, ale tylko Iljin, a 
tuszin i Netto mogli walczyć 
o lepsze z Niemcami pod 
względem finezji i licznych, 
efektownych tricków tech
nicznych.

W sumie zwycięstwo dru- 
ży ZSRR było w pełni zasłu
żone, przy czyni decydujące 
znaczenie miała tu wielka 
ambicja piłkarzy radzieckich, 
poparta wspaniałą wytrzyma 
łością, nie pozwalającą prze
ciwnikowi ani na moment 
„złapać oddechu”.

(L. D.)
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FACHOWCY POSZUKIWANI
Technika normowania do warsztatów pogotowia 
kutrowego oraz pracowników fizycznych niewy
kwalifikowanych do prac przeładunkowych przyj 
mie natychmiast PPiUR „Arka” w Gdyni. Zgło
szenia przyjmuje dział kadr Gdynia, ul. Wa
szyngtona 34/36, I p., pokój 1. 1932-K
Szefa kuchni do restauracji w Pucku oraz ka
sjera w Gdyni zatrudnimy natychmiast. Gdyń
skie Zakłady Gastronomiczne. Zgłoszenia dział 
kadr, ul. Abrahama 91, tel. 45-97. 1948-K

‘ OSWILSżUzJcNIA
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Rozbiórkowo- 

Porządkowe w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Boi. 
Chrobrego 8, barak nr 1, zawiadamia, że w 
dniach od 5—7 września br. przeprowadza inwen 
taryzację materiałów budowlanych, pochodzą
cych z uzysku przy akcji rozbiórkowo - odgru- 
zowawczej województwa gdańskiego.

W związku, z tym wzywa się wszystkich od
biorców cegły do pobrania jej z przekazanych 
miejsc do dnia 4 września br. włącznie, wzglę
dnie pisemnego zgłoszenia niemożności pobra
nia cegły w podanym terminie.

Po tym terminie cegła zostanie zinwentary
zowana, 1 żadne reklamacje uwzględniane nie 
będą.

Równocześnie zawiadamia się, że w dniach 
od 5 do 7 września br. cegła wydawana ani prze 
kazywana nie będzie. 1947-K

OGŁOSZENIA OttOONS
NIERUCHOMOŚCI

BARAK mieszkalny. 2 po
koje z kuchnią, sprzedam. 
Reda, ul. Wojciecha 2.

6520-G

PLAC budowlany śpiesznle 
sprzedam. Wiadomość: Gdy 
nia, Dzierżyńskiego 44/9 — 
(Wzgórze Nowotki), godz. 
17—19. 3041-G

BARAK składany (miesz
kalny) o pow. 300 m kw. 
kupię. Kobyliński, Gdynia, 
ul. Kopernika 5 m, 1.

3045-P

KUPNO

PILNIE zamienię pokój w 
Oliwie na polcój z kuchnią 
w Oliwie, Wrzeszczu, Gdaii 
sku. Warunki do omówie
nia. Wrzeszcz, Grunwaldz
ka 166/9. 64S9-G

DWA pokoje z kuchnią, sa 
modzielne we Wrzeszczu za 
mienię na 3 pokoje w So
pocie lub Wrzeszczu. Wia
domość: Wrzeszcz, Pai’ty-
zantów 33/4. Krön, 6484-G

GRZEJNIKI i rury do 
centr. ogrzew. różnego wy
miaru kupię. Wrzeszcz, Zby 
szka z Bogdańca 44. 6516-G

GARAŻ — budę na moto
cykl kupię, Wiadomość tel. 
411-50. 6511-G

LOKALE
DWA pokoje z kuchnią, ła 
zienką, centralne, taras, I 
piętro, samodzielne zamie
nię na podobne w Sopocie, 
Gdyni. Bydgoszcz, Wyczół
kowskiego 17, Zofia Filip
kowska,

SAMODZIELNE komforto
we 2 pokoje z kuchnia, 
tażowe co, w Gdyni zamie 
nię na 2 lub 3-pokojowe. 
albo dwa mieszkania: po
kój z kuchnią i garsonie
rę w centrum Gdyni. Tel. 
37-26, od 7—9. 6490-G

SAMODZIELNE 3 pokoje X 
wygodami w Gdańsku (o- 
kolica Akademii) zamienię 
na domek jednorodzinny z 
dużym ogrodem w Elblągu, 
Wejherowie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa" Gdańsk 
pod „Hodowla“, 6492-G

DU2Y pokój z kuchnią, 
dwie spiżarnie, wszelkie wy 
gody w Bydgoszczy zamie 
nię na takie samo lub dwa 
pokoje z kuchnią w Gdy
ni — Gdańsku. Bydgoszcz, 
ul. Lubelska 3/7, Tomaszew 
ski. 3035-P

Wydzierżawię garaż. —
Wrzeszcz, Grunwaldzka 12 
—3. 6495-G

STUDENT poszukuje poko
ju przy rodzinie, najchęt
niej we Wrzeszczu lub 
Gdańsku. Oferty Biuro O- 
gloszeń „Prasa" Gdańsk — 
pod „8496" 6496-G

SAMODZIELNE trzy poko
je z kuchnią, słoneczne za
mienię na podobne w Gdy
ni. Nowy Port, Wolności 
10—3. 6500-G

ODSTĄPIĘ pokój w Gdyni 
samotnemu, starszemu, pły 
wającemu marynarzowi. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa" Gdańsk pod „6505" 

6505-G

MIESZKANIE pokój z ku
chnią we Wrocławiu zamie 
nię na podobny lub kawa
lerkę w trójmieście. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „6524“. 6524-G

KOMFORTOWY pokój z 
wspólnymi wygodami w 
centrum Gdyni zamienię 
na podobne w trójmieście 
lub większe w Starogar
dzie. Gdynia, skrytka 208.

3040-P

POKÖJ 20 m kw., słonecz
ny, centralne, gaz, z uży
walnością kuchni, łazienki 
w śródmieściu Gdyni za
mienię na podobny w So
pocie. Dzwonić tel. 23-43, 
godz. 13—17. 3043-P

DWA pokoje z kuchnią w 
Szczecinie, Jedności Naro
dowej 45/20 zamienię na 
mieszkanie z ogrodem

3037-PG

SPRZEDAŻ

WÖZKI dziecięce: głębokie 
koszykowe, lakierowane,
sportowe koszykowe, ruro
we na kulkach poleca: — 
Gdańsk, Kartuska 1, tel. 
318-21. 8341-G

CEGŁĘ rozbiórkową, oczy
szczoną sprzedam. Stanis
ław Kwiatkowski, Gniew, 
Gdańska 3. 3038-PG

RADIO „Stern" 8-lampowe. 
2-głośnikowe, 5-zakresowe. 
sprzedam. Gdynia, Orzesz
kowej 13/6. 3026-G

MOTOCYKL 100 po kapital 
nym remoncie sprzedam. 
Tel. 411-50. 6510-G

RADIOODBIORNIK marki 
„Stern" z klawiszami sprze 
dam. Oliwa, Wita Stwosza 
32/2. 6514-G

SPANIOŁA 3-miesięcznego 
sprzedam. Wrzeszcz, Czar
nieckiego 11 m. 5. 6513-G

RADIO dwugłośnikowe, kre 
densowe z adapterem sprze 
dam lub zamienię na moto 
cykl. Wrzeszcz, Grodzień
ska 20. 6508-G

TOKARKĘ zegarmistrzow
ską ósemkę „Boley" sprze 
dam lub zamienię na moto
cykl WFM. Gdańsk - Nowy 
Port, Oliwska 63/4, Rudzio 
nek Wł. 6497-G

CZESKI wózek sportowy — 
sprzedam. Sopot, Świer
czewskiego 2 m. 3, tel. 
511-04. 6506-G

MŁOCKARKĘ na słomę tar 
ganą oraz bufet dl. 3,50 m 
sprzedam. Wiadomość: OLI 
WNIAK Stanisław, Grabo
wo n/Motlawą koło Prusz
cza Gdańskiego. 6488-G

SAMOCHÖD „Opel Kadet" 
po remoncie sprzedam. — 
Gdynia, tel. 26-89. 6487-G

POMPĘ do wody z silni
kiem elektrycznym, mocy 
jednego konia oraz akwa
rium 105x60x40 sprzedam. — 
Wrzeszcz, Kościuszki 26/2, 
tel. 410-50. 6519-G

CIĄGNIK „Lanz-Buldog" TANCÖW tmvanyskiah
45 KM sprzedam. Gdańsk, 
Kartuska 29, Piotrowski.

6513-G

komplet rozpoczynam 31 
sierpnia Zapisy: Wrzeszcz, 
Pileckiego 4 dojście Hibne
ra (Morską). 6355-G

PRACA

POMOC domowa potrzebna 
od zaraz. Wrzeszcz, Czar
nieckiego 11/5 (boczna Mi- 
szewskiego). 6512-G

LOKAL parterowy 35 m 
kw, blisko dworca w Gdy 
ni, przydatny na warsztat 
zamienię na pokój samo
dzielny lub przy rodzinie. 
Oferty " kierować: Sopot,
Białkowskiego 33 — Wier- 
szak, 6468-G

DWA pokoje z kuchnią, wy 
godami, ogródkiem, słonecz 
ne, I piętro we Wrzesz
czu zamienię na mieszka- 

6467-~gh nie 3-pokojowe. Warunki 
do omówienia. Oferty Biu
ro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk pod „6493". 6493-G

KAWALER poszukuje poko 
|u umeblowanego lub pu
stego, Oferty Biuro Ogło
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„Inżynier". 6471-G

TORUŃ: mieszkanie dwu- 
pokojowe z kuchnią, wy
godami, zamienię na podo
bne w trójmieście. — 
WRZESZCZ: mieszkanie
trzypokojowe, komfortowe, 
zamienię na podobne w 
Krakowie lub okolicach 
Górnego Śląska. Punkt 
Zgłoszeń Wrzeszcz, Jesiono 
wa 4. 6453-G

GOSPOSIA samodzielna po 
trzebna zaraz. Wiadomość: 
Orunia, ul. Gościnna 5/2 — 
(ostatni przystanek tramwa 
jowy), Kubicka. 6509-G

CZELADNIK krawiecki z 
długoletnią praktyką po
trzebny. Szwankowski — 
Gdańsk, Łąkowa 31. 6515-G

Z G ü B Y

PLATA Czesław, Oliwa, Ar 
końska 69 zgubił legityma
cję Politechniki Gdańskiej.

6484-G

WILIŃSKI Ryszard —
Wrzeszcz, Klonowicza le, 
zgubił świadectwo ukończę 
nia Zasadniczej Szkoły Me 
talowej w Lodzi, Koperni
ka 4L 6470-G

CENTRALA ODZIEŻOWA 
Biuro Wojewódzkie w Gdańsku 

zawiadamia 

P. T. odbiorców, że zorganizowana

wystawa . . . . . . . . . .
i dziewiarsko-pończoszniczych

męskich
damskxh

dziecięcych
mieszcząca się w gmachu Centrali Odzieżowej w Gdańsku, 

ul. Łąkowa 39/44 (WZORCOWNIA),
na której" można oglądać i zamawiać szereg nowych artykułów ł 

odzieżowych J
trwać będzie tylko do czwartku 1 września 1955 r. ♦

| Dyrekcja Grand Hotelu „Orbis“ w Sopocie
zawiadamia, I

ie w dniu 31 sierpnia br.
w czasie dancingu wystąpią:

CARMEN MORENO — piosenki angielskie i francuskie oraz step * 
ZBIGNIEW CIEPLIK — wirtuoz na harmonijce ustnej !

ZBIGNIEW KTJRTYCZ — piosenki przy gitarze 
ALOJZY POTEMPA — scenki mimiczne 1 zapowiedzi t 
oraz zespół jazzowy Dixie-land’owy Zygmunta I

Wichary’ego. j
Do tańca gra orkiestra Mieczysława Zycha. I 

Refreny śpiewa BIELS KA-GRABCZYNSKA. 1913-K j
i

DR MED. Roman Przyli- 
piak, specjalista chorób we 
nerycznych, skórnych, płcio 
wych przyjmuje codzien
nie: Wrzeszcz, Małachow
skiego 8/8 (boczna Jesiono
wej), tel. 421-38. 6486-G

NAUKA

SPÓŁDZIELNIA „Impreza' 
organizuje kursy tańców to 
warzysltich, zapisy, infor
macje: Klub Rozrywkowy
Gdynia Abrahama 91, Klub 
Rozrywkowy Gdańsk, Garn 
carska 18, godz. 14—22 
Gdańsk, Bogusławskiego 2. 
godz. 7—15, tel. 352-27.

6521-G

ŚWIADKÓW wypadku -- 
(przewrócenie starszej ko
biety przez mężczyznę bie
gnącego do tramwaju) dnia 
15 kwietnia 55 r., godz. 15 
na ul. Rokossowskiego pro
szę o zgłoszenie się: —
Wrzeszcz, Traugutta 14/7 — 
Kołomiejcowa. 6507-G

Ogłaszajcie się
w »Dzienniku Bałtycki»«

Gdańskie Przedsiębiorstwo
Krawiecko - Kuśnierskie

Zakład nr 80 w Gdańsku, ul. Długi Targ 
35/38, tel. 311-32 uprzejmie zawiadamia P. T. 
Klientów, że z powodu przebudowy frontonu 
domu, w którym znajduje się zakład wejście 
do zakładu jest z sieni. 1923-K

i

Dnia 30. 8. br. zmarł po krótkich cierpieniach 
opatrzony św. Sakramentami mój kochany 

mąż i ojciec 
ś. t P.

Stefan genewski
o czym zawiadamiają

ZONA I CÓRKA
Eksportacja zwłok nastąpi w środę 31 bm. 
o godz. 18,00 do kościoła parafialnego w Ko 
ścierzynie, pogrzeb w czwartek rano.

"■X*- -*' ** *• ■+■ .
GDAŃSKIE PRZEDS. KRAWIECKO - KUŚNIERSKIE 

zakłady:
nr 80 w Gdańsku, ul. Długi Targ 35/38, telefon 311-32, 
nr 55 w Gdańsku, ul. Tkacka 21/26, telefon 310-80. 
nr 91 we Wrzeszczu, ul. Miszewskiego 15, tel, 430-25, 
nr 30 w Gdyni ul. Świętojańska 80/82. telefon 43-48, 
nr 36 w Sopocie, ul. Rokossowskiego 5, telefon 524-37, 
nr 88 w Elblągu, ul. Słoneczna 83, tel, 854.

Szyją na miarę ubiory męskie, damskie i dziecinne. Wykonanie 
solidne, modne 1 eleganckie.

Bogaty wybór żywnych 1 efektownych deseni, wysokowartościo- 
wych materiałów.

Szyjemy również z materiałów powierzonych. 1922-K

W dniu 28 sierpnia 1955 r. zmarł po długich 
cierpieniach

Jan tf*rel«wicz
instruktor techniczny B. T. „Polcargo” 

w Gdańsku.
W zmarłym tracimy nieodżałowanego Kole
gę i Przyjaciela.

Cześć Jego pamięci!
Kierownictwo ł pracownicy 

BT j.Polcargo” w Gdańsku

Dyrekcji, Radzie Zakładowej, Pracownikom 
Państwowego Zakładu Ubezpieczeń Biura 
Ubezp. Morskich oraz Inspektoratu Miejskie 
go w Gdyni, Przyjaciołom i Znajomym, któ
rzy okazali pomoc, współczucie i wzięli 

udział w pogrzebie mego męża
6. t p. MARIANA PIECHOCKIEGO

składa najserdeczniejsze podziękowanie
ŻONA
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